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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Ziemi Śiedmiogrodzkićj, == 


Pałączona Gazeta Budy å m 
r i Pesztu donosi z Klau- 
Aak Pod d. 10. nalłacia : JA. Wysokość 
bróm soto Ferdynand d'Este przybył tu w do- 
2go z rowiu d. 8. popołudnia , między 1 i 
dzony, 1 wysiadł w pałacu hrabiów Bánffy, urzą- 
k; m. o na Przyjęcie JR, Wysokości. Dnia 7. 
z Wielki 2. 7. Z rana wyjechał JK. Wysok. 
stanął 4 aradynu, a później wieczorem 
nijaln w Zentelke, w domu prezydenta gubec- 
Noto ORO, barona JacafJósika. JK. Wysok za- 
A zel tamże, z kąd wyjechał d. 8- © -a 
tutaj AA a w czasie wyzrzeczonym odbywał 
ak uroczysty przez bramę monoster- 


a W ; 
olej szystko ubiegało się w oddawaniu JCK. 


rodu g 
radosnych e9 Jego pelnomocnika i krewnego. 
` nosci, 5 | dowodów wiernój miłości i przychyl- 
Rie eg Klausenburgijanów (między któ- 
tym noe. ge dwudziesta magnatów w boga- 
L etnym, 
chato konno i 
ji Jeakości, i od 
” K. Wojsko i 
Mały, Przybywa 
mieszk 


Staro-węgierskim stroju) wyje- 
W powozach na przeciw JE. 
Prowądzało go do miasta, gdzie 
ilicyje miójskie szpaler formo- 
ta zy Jego Król. Wysokość do po- 
va swojego, raczył przyjmować hołdy 
wanią od królewskiego gubernijum , 
' t. Pa a potćm przeglądał się z bal- 
poc'aganiu c. k. wojska i milicyj miéj- 
zydenta ARE" Wysok. jadł obiad u pre- 
Czorem pu ernijalnego, barona Jósika. Wie- 
Wyszcze gło całe miasto oświócone, przyczóm 
nijalne 3 nialy się gmachy prezydenta guber- 
it . wew cs- Prezydenta, hrabi Jana Kornis 
i 16 ratu 
Miasta Zrobione, de fe kozak ow] 


onq 
skich.” 


— Z Tyrolu, — 


Z I 
15, E aa ba donoszą gazety tamtejsze z d. 
roczne zoom JARA) otworzone zostało tego- 
P z HP 
<tojną uroczystością, jów tyrolakich ze zwy- 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
m Z Warszawy d, 18. kwietnia, == 


Naj. cesarz i król jmć raczył przez posta- 
nowienie z d. 1. kwietnia r. b. powołać do sta- 
łego zasiadania w radzie stanu Królestwa : Fran- 
ciszka hr. Potockiego, rzeczywistego radzcę 
stanu, prezesa komisyi województwa mazowiec- 
kiego, oraz Stanisława fiossakowskiego, radzce 
stanu, należącego do ministeryjum spraw za- 
granicznych cesarstwa. 

Wczoraj rano o godz. w pół do 5 w poźąda- 
nóm zdrowiu wrócił z Petersburg» jo. feldmar- 
Szałek, książę Warszawski, namiestnik kró- 
Jewski. 


Rossyja. 
— ZPetersburga d.19. marca (1. kwiet.) — 


Reskrypt cesarski. 

44. lutego b. r. Do p. jeneral-feldmarszalka 
księcia Warszawskiego hrabi Paskiewicza-Ery* 
wańskiego. 

»lisiążę Janie Teodorowiczu. Złokone Mnie 
przeż was zdanie sprawy z celnićjszych dzia- 
łań cywilnego w Królestwie Polskićm, w roku 
1833, zarzadu, przekonywa o stałych a niezmor- 
dowanych pracach Waszych ku wypełnieniu 
Moich zamiarów, dla dobra poddanego Mi na- 
rodu. Wylęgłe w nader małćj liczbie ludzi zbro- 
dnicze zamysły, stłumione w samym zarodzie 
zostały surowym sprawiedliwości wymiarem ; 
tym, którzy ucierpieli skutkiem nieprzewidzia- 
nych okoliczności, przyniesiona wszelka, jaka 
było možna, pomoc; nakoniec stopniowe ule- 
pszenia we wszystkich gałęziach rządu zape- 
wniają pożądany porzadek. Wszystkie te prze- 
zorne rozporzadzenia Wasze wkładają na Mnie 
przyjemną powinność szczórego wynurzenia 
Wam Mojćj wdzięczności za nieustającą Waszę 
pieczołowitość o dobro powierzonegoWam kraju; 
zostaję zawsze Wam przychylnym. (Tyg.Pet.) 

Hiszpanija. 

Na Lloydzie francuzkim ogłoszono następu- 
jący list z Madrytu z d. 5. kwietnia: Zape- 
wniają dzisiaj, że pewien kupiec w Walencyi 
zrobił w imieniu kompanii narodowćj propo- 
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zycyja rządowi, względem pożyczki 200 milijo- 
nów realów. Od czasu powrotu pana Rayne- 
val, który przybył dnia dzisiejszego z Aran- 
juez, osoby, do ciała dyplomatycznego należące, 
mówia znowu o niezwłocznóm wkroczeniu woj- 
ska hiszpańskiego do Portugalii, Podług do- 
niesień z Badajoz i Ciudad - Rodrigo wielka 
czynność panuje w przygotowanich do tych 
poruszeń wojskowych. Rzecz widoczna, Że nie 
brakuje ani na wojsku, ani na pieniędzach. 
Zebrane dotad w tym celu wojsko składa się 
z 8000 piechoty i 4300 jazdy. Pułk Logrona 
i 16 pułk linijowy z artyleryją wyruszyły także 
do Alcanices, Pewna liczba księży, należących 
do klasztoru jezuickiego, znikła tój nocy z Ma- 
drytu; sądzą, Że się udali do Portugalii z bandą 
byłych ochotników rojalistowskich. 

Wiadomość z Madrytu z d. 6. umieszczone 
w dz. Messager, donoszą , że stolica Hiszpanii 
była spokojna. Jenerał Martinez de San Martin 
mianowany został jeneralnym kapitanem Ma- 
drytu, na mićjsce pana Freyre, któremu nad- 
zór nad jazdą poruczono. Urządzono drugi 
batalijon milicyi miċjski& pod dowództwem 
pana Gaspard Aguilera, brata margrabi Ceralbo, 
który od roku 1828 emigrował. P. Łoritz, 
szwedzki sprawujący interesa, wręczył króło- 
wój swój nowy list wierzytelny. 

Listy z Bajonny i Peau z d. 8. kwietnia, 
umieszczone w tymże dzieńniku, donoszą, że 
bandy karlistowskie co raz więcój zblizaly się 
ku granicy francuzkiój, dokad przez wojsko 
królowćj odparte być miały. Niektóre jeż miały 
przekroczyć granicę i przeprowadzone zostały 
do Saiot Jean Pied de Port. Dano rozkaz, roz- 
brająć wszystkie, któreby się pokazały. 

Podlog paryzkich wiadomości giełdowych, 
rzad fraocuzki miał być zawiadomiony o waze 
mych zdarzeniach , które w Madrycie w nocy 
z d. 7. na 8. kwietnia zajść miały. 

Z Madrytu piszą pod d. 1. kwietnia: Na- 
czelnik powstańców, Carnicer, przybył w 800 ła- 
dzi do miasta Sandon, 14 mil drogi od tutej- 
szego miasta położonego. Część paszój załogi, 
która wyruszyła, aby go ztamtad wypędzić, po- 
wróciła wczoraj, nie dawszy wystrzału; pułk 
prowincyjny Granady poprzedził jego przybycie. 
Królowa wyjechawszy o 2 godziny drogi z Aran- 
juez, przed trzema dniami, zaledwo nie wpa- 
dia w ręce naczelnika karłistów z La Mancha, 
Łocho. Z tego powodu bardzo prędko powróci 
dwór do Madrytu. Rada rejencyjna odesłała 
statut względem zwołagia kortezów do mini- 
steryjum, pieuczyniwszy w nim ważnych od- 
mian. Statut teo będzie ogłoszony dopićro po 
wydanym dekrecie względem reorganizacji 


Diani nie był u rządu Dony Maryi zaw 


radzców miójskich w większych miastach kę” 
lestwa. Ta reorganizacyja pociągnie 78 tę: 
znaczne odmiany w zasadach i sposobie WY f 
rów. Wzgłędem znacznych osób poczypaje ak 
teraz aadowe śledztwa, co uczyni głębokie je 
żenie. Do zupełnój reformy duchownych 
neficyjów mianowana została komisyja Pjg 
przewodnictwem kanonika Ortegussa. (9% P 
grozi złożyć urząd, jeźli dowódzcom P 
czych oddziałów będzie nadal dozwolone» 
syłać wprost raporta do ministeryjom ">, 
Urzędowa gazeta madrycka ma codzieńnie W! 
chodzić. 


prze” 


Portugalija. 


List z Lizbony z d. 22. marca, umieszczo07 
w gazecie pruskićj stanu, donosi między wi 
némi: Rozchodzi się tu wieść, że papićć = 4 
komunikował księcia Braganzy, kardycała PZ 
tryjarchę i znanego Vaz-Preto. Przyczyo? po 
czynności można uważać w niestałem Śr0% 
rządu , według którego pie dawno niejaki e 
roli, który sprawował tymczasowie oboW p 
puncyjatury, równie jak dawniój kardyD 
stiniani, został z kraju wygnany, w czóm of „ 
rał się rząd na zasadzie, Że kardynał p 

jerzy. 
telniony, a zatóm nikogo niemógł upowaśnie 
do interesów nuncyjatury. 


Wielka Brytanija i Irłandyje: 


Książę Kumberlandyi , hr. Grey, Sir Jame’ 
Graham , p. Charles Grant i p. Stenlej» ys 
wrócili do Londynu z dóbr swoich. PIÓrY 
minister miał zaraz po swoim powrocie 4 
mowę z księciem Talleyrandem. d. 

Lorda Palmerston spodziówano sią także W” 
8. wieczorem w londynie. 

Courier donosi pod d. 40. kwietnia : 
nione miójsce lorda admiralicyi dano ad® ościa 
Parker. Jest to zasłużony oficór, i 2 stał dac 
i roztropnością postępował w arzędzie dowó 
naczelnego floty obserwacyjnćj na * ag". gjsce 

Admirał Gagó ma nastąpić na je80 m3 
w dowództwie tój fłoty. P sta” 

Times z d. 8. kwietnia pisze: Podług jryta 
tnich nadeszłych tutaj wiadomości Z Na po Í 
zd. 4. t. m. wzbraniał się hrabia Torr? kgd 
przyjaciele jego przyjmować urzędy: _ i 
wyrok wzgledem zwołania kortezów 04 yra- 
wydany i ułożony w takich liberalnych 
zach, jakby sobie Życzył. O interw 
Portugalii nic jeszcze pewnego ni z 
czćj mówią wiadomości z Hiszpanii) ; 
som sa Wszyscy tego zdania, Że» BÓJ 
nawet co do zasad zezwolił na ©, 
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w è j 
kaj £zasu jeszcze upłynie, nim to praktycz- 
ka Tin PE — Doniesienie giełdowe dzieńni- 
ar es z d. 8. zawióra: -»Dzisiaj rano było 
ie “A (ëtarém mieście) ranóstwo wieści w 0- 
ŚR e” także o majacćj niebawem 
Frkal 'nterwencyi angielskiéj w sprawach 
R TĘ przypisywano zniżony 
m ten s z leś p 
cią znajdowała > iw | nią > sam 
stronom Herschel. ża : 
ladka. „ *erschel, jak donosza listy z Przy- 
adka dobrój nadziei ı przybył tamże w styczniu. 


Francyja. 


Wieżę, *porobność nadzwyczajną odebrano w 
Sz telepr Przez Strasburg) następującą depe- 
lolita 'czną z Paryża z d. 14, i 15. kwietnia: 

p spraw wewnętrznych do prefekta. 

*Wazygik, d. 14, kwietnia o godz. 2. po południu. 
Przeglądał W Powróciło do porządku. — Król 
rzyjmowan anie gwardyję narodową i wojsko. 
niesieniami > był wszędzie z największómi Ur 
Obie 
mu zło 


Dnia 14. 


izby ud o wpół do Mej po południa. 


ly sie i króla, b 
ho ały się in corpore do | DY 
omy) holności swojéj do tro- 
w lip A. 15, kwietnia o godz. 1. po południu. 
rządek wy Panuje największy spokój, Po- 
St, Etienn ugdunie jest zupełnie przywrócony. 
2e Zopolnie” apolar Saone i Dijon są tak- 
ującę burgu ogłoszono d. 15. 

A urzędowe wiadomości : 

à z Douba do prefekta Niższego Re- 
woy esangon d. 44. kwietnia 1834. Szano- 
pana" i kolego! Odbióram właśnie naste- 
tzan, urzędowe wiadomości, które e 
zie „ rzesłać wpanu. — Wszystko ukończyło 
Zwycięż qgdunie ; władza królewska wszędzie 
ac Boar — Dnia 12. o 3. godzinie, uważa- 
À E a wojskowe, Że czas był pomyślny 
em ba, He rzeczy, rozkazały wziać sztur- 
więkazą ia ady przedmieścia Vaise, co z naj- 
zostało. p Wage ze strony wojska wykonane 
znalezion rp gladoiono domy, i wszystkich tam 
monika yo zbrojnych ludzi porąbano.— Ko- 
niec „U kw przywrócone zostały. Go- 
zdybawa Yzki opuścił Lugdun o godz. 5tćj, nie 
łona, Fajne z żadnym powstańcem. W Cha- 
kojno, wona i Besançon jest wszystko spo- 
2 ha swo powywracano å. 12. 

na moście dla zrobienia 
Piecha, "YKady; 39 ludzi z pułku 7, lekkiéj 
hie Mo zć natychmiast te przeszkodę , 
Żywąć br “Jac do rozpędzenia zbiegowiska u- 

oni. Dijon i departament Cote d'Or 


b. m. naste- 


pospie- 


są zupełnie spokojne; napróżne kilku burzy- 
cieli usiłowało przerwać porzadek i podburzyć 
towarzystwa ludu. Podp. Wiktor Touragin-— 
Za zgodność odpisu: Radzca stanu, prefekt 
Niższego Renu, podp. Choppin d'Arnonville.< 

Podług doniesienia z Taryna z d. 16. kwietnia, 
odebranego w Wiśdniu przez nadzwyczajna spo- 
sobność, nadeszły tamże dnia tego zaległe listy 
igazety z Logduną do dnia 14go kwietnia. — 
Walka z powstańcami, którą w dniu 12. t. m. 
uważano za ukończona , rozpoczęła się znowu 
dnia 13go. Fowstańcy wystapili rano dnia tego 
w postawie zaczepnćj i opanowali wzgórza i wa- 
rownie Fourvieres i St. Just z działami, 
które się tam znajdowały, istrzćlali z tych u- 
twierdzonych stanowisk na wojsko. Cały dzień 
walczono z największą zaciętością i dopićro ogo- 
dzinie 7. wieczorem zdołało wojsko zdobyć nar 
zad te warownie i nieprzyjaciela z tego ważnego 
stanowiaka wypędzić. Wydane do buntowników 
odezwy były i teraz jeszcze bezskuteczne; bun- 
townicy. cofnęli się do Croix - Rousse, i dopiéro 
dnia 14. rano zdołało wojsko położyć koniec 
rozpaczającemu ich oporowi. 

Podłag dzieńników paryzkich z dnia 12go 
tego miesiąca, pocztą zwyczajną do Wićdnia 
nadeszłych, pojawiały się w Paryżu już wie- 
czorem dnia tego znaki burzliwych poruszeń. 
'Fłamy ładu przeciągały przez bulewary, śpić- 
wały hymn marsylijski i po każdéj zwrotce tego 
hymnu krzyczały zcałego gardła: »Niech Żyją 
"Lugduńczykowiel< Przybywszy do straźni na bu- 
lewarze Bonne Nouvelle, która osadzona była 
pikieta wojska linijowego, burzyciele powitali 
wojsko wiwatem. Ponieważ krzykacze ci oka- 
zywałi chęć zajęcia stanowiska przed strażnią, 
wystąpił sierzant ku nim i do jednego z prze- 
wodzców tój roty przemówił wie słowa: »Sta- 
raj się wpan odójść ztąd jak najprędzćjl* Kupy 
te natychmiast się oddaliły. 

Journał de Paris z dnia 14. kwietnia zawićra 
uwiadomienie o powstaniu , które w stolicy 4. 
43. zrobić próbowano: 

Już dnia 12, przeciągały niektóre osoby ulice 
St. Denis i St. Martin , śród okrzyku: Niech 
żyją Lugduńczykowie| Niech żyje rzeczpospo- 
spolita| lecz rozpierzchły się za przybyciem 

atroli. Dnia 43go zawiadomiony został rząd, 
że wydziały towarzystwa praw człowieka, stra- 
ciwszy z początku odwagę przez uwięzienie je- 
dnój części naczelników swoich, ogłosiły się za 
nieustające i uchwaliły jeszcze tego dnia wy- 
konać dzieło rozpaczy. Rząd użył więc na- 
tychmiast stosownych środków i wszystko woj- 
sko ściagniono. 

O godzinie 5tćj wieczorem ludzie zbrojni za- 
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— 306 = ` 


trzymali kilka powozów najemnych i [porobili 
z nich barrykady. Burzyciele spokojności obrali 
prawie ten sam plac do boju, jak dnia 5. i6. 
czerwca, to jest St. Mery i powznosili barry- 
kady w ulicach Aubry le Boucher, Beaubourg, 
Transnonain, St. Mery, des Ftuves, Maubuće 
i des Vielles- Aadriettes, także niektóre w uli- 
cach St. Denis, „jt. Martin i Sainte - Avoye, 
gdzie dwie wzięte zostały. 

Za uderzeniem bębna zebrała się gwardyja 
narodowa w wielkiej liczbie. Okrzykiem : Niech 
żyje gwardyja narodowa! Niech Żyje wojsko 
„linijowe! odpowiadano sobie nawzajem. Z naj- 
większym porzadkiem wyruszono przeciw ro- 
koszanom. Wojsko linijowe, łącznie z gwardyją 
narodową, wzięło barrykady St. Eustache, przy- 
czém pułkownik czwartćj legii kulą w ramię 
raniony został. 

Druga legija osadziła bulewar Montmartre ; 
liczne oddziały odwodowe legii 4., 40., 41. i 
2giéj stały z batalijonem 54go pałka linijowego 
ma placu Karuaselu, jenera? Rumigoy zajął 
plac bantylli, jenerał Bugeaud z legija Otę i 
kilku batalijonami linijowómi, gmachy urzędów 
miójskich , a jenerał Lascours z Stą i Gta legiją 
i z batalijonem linijowym, bulewary St. Martin 
i St. Denis; liczne działa i pułk jazdy roasta- 
wione były na placu Farusselu. 

Rokoszanie robili kilka zamachów na przed- 
mieścia St. Antoine i St. Jacques, lecz te nie 
udały się nigdzie. Wzoieśli oni byli kilka bar- 
rykad w ulicy St. Jacques, Sainte - [lyaciathe, 
de la Harpe, Mathurin, na placu Śgo. Mi- 
chała i koło Sorbonny. Mocne patrole wojska 
łinijowego i gwardyi narodowćj zniszczyły je. 
„Na placu Śgo. Michała dano kilka wystrzałów. 
Spokojność wnet przywrócona została w tych 
dzielnicach, równie jak w całym Paryżu, wy- 
jąwszy te części miasta, dokąd się powstańcy 
usunęli. Tyle opiówa doniesienie dz. Journal 
de Paris z dnia tegąę W tój chwili byli po- 
wstańcy mocno Ściśnieni przez jenerała Bu- 
geaud. Ich położenie, pisze ów dzieńnik, jest 
tego rodzaju, Że zaledwo będa mogli umknąć; 
otoczeni sa ze wszech stron, i jeźli nie pod- 
dadzą się do świtu, na wszystkich punktach 
silnie atakowani będa, i wszystko spodziewać 
się kaže, Że sprawa ta wkrótce się ukończy. 

W drugiój edycyi mówi Journal de Paris pod 
dniem 14. kwietnia : Wczoraj wieczorem wy- 
dano rozkazy, wstrzymać się ze ściganiem anar- 
chistów do dnia następnego, ażeby w ciasnych 
ulicach życia mieszkańców i żołnićrzy na nie- 
bezpieczeństwo nie wystawiać. Gorliwość woj- 
aka i uległość gwardyi narodowój przekonały 
dowodzców, Że opór jest dla nich bez nadziei. 


Ze świtem krótki a stanowczy atak wazystie 
w rzeczy samój ukończył, Wielu powstańć f 
padlo; wielu pojmano w chwili, gdy sie pry 
gotowywałi do walki. ca 
O pół do 11tćj godziny przejeżdżał nastę 
tronu w towarzystwie księcia Nemoars i awo! £ 
adjutantów ulice , które były widownia we 
dnych politowania wypadków. W chwili; p 
wjechał w ulicę St. Martin, padło kilka wy spe 
łów broni ręcznój między grupę, w kt rA 
królewicz znajdował. Jak na szczęście s 
trafiony nie został. [Lecz ten zamac po 
wojsko do najwyższego stopnia. wyla 
drzwi domn, z którego padł wyastrzał, i spra” 
zamachu tego porabani zostali. stę 
Moniteur z dnia 12go t. m. zawióra ucho 
o towarzystwach, przyjęta przez obie H A 
a przez króla sankcyjonowaną. Rząd mM% 2 lo 
miar uchwałę tę przywieść natychmiesł z. 
skutku. Kazał w nocy z dnia 11. na 1%:V z 
zióć mnóstwo naczelników towarzystwa E 
czlowieka, a między tymi pp. Guinard, Be a 
mont, Recure, Desjardins, Lisboooe I tP 
Wydano także rozkaz do uwięzienia p808 
vaignac, lecz go nie żastano w domu- 


w 
ka” 
e, 8 ; 


000 ft» 


? į mi- 
801.463 


popełnione przez wspomnione związ" > . 
być w skutek art, 28 konstytucyi 83%°. jenið? 
izby parów oddane. Polityczne pea art: 
Popelnione przez związki, należą p° 

69 koustytucyi do sędziów przysię8 5) glo 
jedyńcze przestępstwa tój ustawy i arty ra 
uslawy karzącój należą do policyi P op 


e m 
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Art. 5. Prze 


pisy ustawy karzącój, nie usunione 
ta ustawą, 


będą znowu zastosowywane.* 
li Mps zapewnia, Że tak zwane towarzystwo 
ipcowe postanowiło większościa głosów, mimo 
poru większości członków swoich, nie być 
Posłusznóm ustawie o towarzystwac'), i, jak do- 
ad, zgromadzać się u prezydenta swojego, je- 
nerała Lafayette, lecz ten wżbraniał się być 

Pomocnym wykonaniu tego postanowienia. 
j wę redakcyi dzieńvika Tribune było za~ 
M 4, jak najściślój przeglądnione dnia 12go 
sk zinie 10tćj wieczorem przez 60 gwardzi- 
sier municypalnych, którym towarzyszyło kilku 
r miójszych, a którymi dwaj komisarze 
Po icyi dowodzili. Dziewięć osób, między tómi 
Papit, drukarz Trybuny , zostało uwięzio- 
> zaprowadzono ich do prefektury policyi. 
azoni p 7© policyi mieli mióć także w kio- 
NA ka uwięzienia pana Marrast, głównego 
go B ‘ego dzieńnika, lecz pie možna było 
Przez M Dom redakcyi ciągle osadzony był 
nie odob: zę zbrojna. — Dz. Tribune zd. 43. 
mógł z rano w Wićdniu ; zapewne wyjść nie 
Zs ACE wyżźrzeczenych działań rządu. — 
obne nal, onoszacy o tém, lękał się po- 
50 napadu do swojego bióra. 


Szwajcaryja, 


rskie donoszą z Berny: O ukla- 
zurichskiego z naszym rządem 
dowiedzieliśmy się pewnego. 


Gazety szwaj 
ca 
dach. Fosdlltnh 


i 
2 c Jeszcze nie 


Polas ogólności przedmiotem tych układów byli 
kt ży ca e Ładućj watpliwości. Nie- 


Paź < Że Bernie dano termin trzech 
dw + aby aię pewnie kantonowi rządzącemu 
sa czyła względem oddalenia emigrantów. 
wojeką uomają, że poselstwo namienilo o 6000 
wh a egzekucyjnego . gdyby Berna nieodpo- 
; ziala Życzeniom bwiększój liczby stanów. 


radzi > EE zak 
Bernie zę" Zurichskićj wniesiono, aby 


zaś © Peremptoryczny termin; panowie 
dałes i Hegetschweiler starali się Emi 
zwajcarył rozpoczęto układy z piata częścią 


Królestwo Sardyńskie, 


z Piemoncka z d. 29. marca zawióra 

| oczny Król. senatu Sabaudyi 
zd no, Rubini i wspólnikom. 
Przekonanych o zbrodnie stanu 

utego z ku a 

w zamiarze , r 


Gazeta 
Wyrok 


Ramor przeciw 


Ogłoszeni 
albowiem 
Pa zbrojną weszli 
ozszóćrz 


Sk 


a z X o . 
gło oi zani zostali także i na 


Wrów, „dla powrócenia 


„dni w ruchu. 


800 liwrów, zabranych w kassie cłowój w Ane- 
masse, i na wynagrodzenie szkód i kosztów 
sprawy. Tablica, zawićrająca wielkiómi lite- 
rami ich imiona, stan i zbrodnię, powinna 
być przez kata ma szubienicy przybita, a wy» 
rok drukowany we wszystkich miastach i gmi- 
nach ksiestwa poprzybijany i ogłoszony. 
Holandyja. 
Dzieńniki holenderskie donosza z Herzogen- 
busch z dnia 9. kwietnia: Telegraf jest od kilku 
Słychać , że do wojska armii po- 
lowój, a szczególnie do tego, które na saméj 
granicy stoi, wydano rozkazy, ażeby w najwyż- 
szym stopniu miano się na baczności, iżby za 


piórwszym znakiem natychmiast zebrać się mo- 


gło; na wielu mićjscach przywrócono przezna” 
czone ku temu znaki. Lecz będato zapewne 
tylko środki ostrożności. 

Belgijum. 

Podług dzieńnika belgijskiego Mercure opu- 
Ścił Belgijum nietylko książę de Ligne, lecz 
tąkże familija pana de Trazegnies, hrabina La- 
ling i pp. Bethune ojciec i syn opuścili Bru- 
xellę. 

Podług doniesień z Brúxelli z doia 12. b. m. 
obawiano się tam dnia tego, aby się sceny, za- 
szłe w dniu 5. i6., nie powtórzyły; albowiem 
dniem wprzódy znaleziono poprzybijane na kilku 
ulicach kartki z następujacómi słowy: »Zem- 
sta ludu nie jest zaspokojona; ponieważ się 
zdaje, że chca bronić podłych, potrzeba ich 
zatóm wytępićle Ta raza jednak wcześnie użyto 
środków zapobiegających; gwardyje obywatel- 
skie zgromadziły się o godzinie 5. po południu 
i wojsko linijowe stanęło pod bronią; liczne 
patrole przeciagały we wszystkich kierunkach 
po mieście. Spokojność nie była dnia 12. za- 
burzona. 

Turcyja. 

Wiadomości z Konstantynopola z d. 6: kwiet- 
nia, przybyłe do Wiódnvia przez nadzwyczajną 
sposobność, donosza , że wysoka porta wyłto= 
nała mianowanie hospodarów Multan i Woło- 
szczyzny. Hospedarem Multan mianowano księ- 
cia Michała Sturdzę, a Wołoszczyzny księcia 
Alexandra Ghikę. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
Jarosław d. 23, kwietnia 1834. Stan wody 
na Sanie był tego roku w okolicy naszćj dla že- 
glugi bardzo pomyślny. Śnićg w piórwszych 


i „dniach kwietnia zasilił San woda, jak zwykle, 


na czas dłuższy, a teraźnićjsze dószcze ciągle go 
w tym stanie utrzymują. Szkoda tylko » Ze Nä- 
2 
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sza Żegluga jest tego roku mało znaczna. Ja- 
rosław , Niepołomice i Sieniawa puściły tego 
roku Sanem ma 40 statkach w ogóle 16000 
korcy Żyta (z których część zakupiona przez 
Bank polski) 8000 korcy pszenicy, 6000 sztuk 
płótna podolskiego i 4000 cetnarów potaźu ; 
odpłynęła także mała partyja dębowego drze- 
wa do budowy okrętów. Z tego się pokazuje, 
Że odbyt zboża w naszój okolicy bardzo był 
nieznaczuy; nie dziw zatóm, Że składy nasze 
zbożem wszelkiego gatunku, równie jak wód- 
ka, tak są przepełnione, jak rzadko bywało. 
Następnjące ceny sa w istocie tylko imienne, 
ponieważ o sprzedaży w większćj ilości ani 
pomyślóć, a co handlujący mąką zakopuja, 
nić ma żadnego wpływu: Korzec pszenicy 5 1/2 
do 7, żyta 4 do 41/2, jęczmienia 3 1/4, owsa 
21/2 do 24/6 zr. w. w. 
Gacniec szumówki 20 do 30 kr. w. w- 


Ołomuniec. Targ na woły d. 22. kwietnia 1834, 

Przypędzili: 1) Jakób Pieotkowski, z Li- 
manowóćj, sztuk 35; 2) Schaja Vichmann, z Zu- 
rawna, 127; 3) Szczepan Sauczek, z lopu- 
szanki, 48; 4) Abraham Braudstetter, Z Brzy- 
ska, 40; 5) Franciszek Neisser, z Opawy, 44; 
6) Jan Czajkowski, z Bóbrki, 83; 7) Roman 
Chełmicki, z Kopaczyniec, 110; 8) Antoni Fus- 
sek, z Slaska, 174; ©) Joel Bernfeld, z Bo- 
horodczan , 69. Małómi partyjami 234. Sum- 
ma przypędzonych 964. 


Z tych sztuka 


jr EE 1 podług zda- 
ma : 1; uA a | mia detaxa- 
Kupili: v sztuki | Ś | arów beih 
© 
|| 6 | wydać funt. 
zr. |kr mięsa | łoju 
HMorting, z Wiednia 30 kj 
ze siad Nr. 5. y 1 fe 157 |30 1f2 420 66 
Łóbł Pollak, z Briinu 
< stada Nru. 9. | 57] 157/30] 6 560 | 40 
Józef Schołda, z Au- 
spitz, ze Rada N. 4. 18| 140|—| 2 z350 | 40 
Skawiński, Pollak 04 10 
c Brünu,zest-N. 2| sfe| 192|30| fj 360 | 50 
Fr. Trantner, z Wić- nol 1 N 
dnia, ze stada Nro. 7. | 120/—] — | 360 | 5 
Harting, z Wićdnia,| 137 1 
ze st. N. 8. *| ape] 170|— fe 400 | 60 
Małćini partyjami . 1 je 2: || se 
Dodawszy do tego 
fMadasz « - - 4ę| — |_| gą 


ilość niesprzedanych 


wyniesie summę e» 


Przed targiem sprzedali: 1) Jakób 
Pientkowski, z Lipnika, 53; 2) Filip Nowak» 
z Białćj, 60; 3) Fussek, z Opawy, 80; 4) Mi- 
chał Leidner, z Mielicy, 98. Ogółem 29+. 


pna d 
Cena je- A 
K l | dnćj så Z tych pe! 
upili: v pary 5 nt” a 
2 |w w. w, 3 ważyć mo5 
E Š « 
zr. | kr. cetnarów 
Waniek, z Pragi, ze | i 
stada Nro. 1.o 47i 255|—| 6 8 
Harting, z Wiédnia 
ze stada Nro. 2. 52| 515|—| 8 9 
Harting, z Wićdnia À 
ze stada Nro. 5. ? | 542150] 8 10 1f 
Harting, Trantner, BDADIEŁ k 


zWiédnia, ze st.N. 4. 


Na targ dzisiójszy przeznaczonych było 1289 
sztuk wołów , z których na targu było UA 
przed targiem sprzedano 291 sztuk. Wię ka 
część przypędzonego na targ bydła zlego Ti 
gatunku, i dła tego wiele zostało niesprze a 
nego.. Przyczyna tego jest cheroba rac hy 
i pyska, i dla tegoto dotąd jeszcze tak mało 
dła na targi przypędzaja. pie 

Cena mięsa wołu w Wićdniu jeszcze E 37 
odmieniła i wciąż jeszcze stoi na 36 rej 
zr. w. w. za cetnar. W drodze na targ P; na 
szły nie masz, jak mówią, wiele bydła » zego 
targi następne nie można się nic lep% Pu 
spodziówać. Dobre woły rzadko się tof ają- 
nas pokazuja, których wszakże wszyscy ył sig 

Z powodu świat Żydowskich targ we 
we wtorek, równie jak i przyszły, z230 
Środę, odbędzie się znowu we wtoreť- 


ie 


1 


(Tygodnik Petrsburski) Petersburg AE 
marca 1634. Z Wilna pisza, iż s ubin k- 
styczniu ruch handlowy znacznie SIĘ 
szył; szczególnie sukna zbywają się. Po piecuj” 


a zjazd liczoćj szlachty na sejmik" bo? 
większe jeszcze obroty. Wyroby eh t 


tudzież tiule, krepy, błondy i-t- Ea 


wary podniosły się awk 
" HEAR... - 1 a Ra 


WIDOWISKA we LWOWIE: 


w 5 aktach. 
Teatr polski. — Jutro: 


aktach, — i Stara Komnackó ie, 
h pugi, komedyje-opera Y À 
e—a U A a 
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